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P poces narodow ców  odsłania.

Kulisy życia politi czneoo *  Łudi
zostali dodatkowe na wniosek o- 
brony oskarżeni adw. Kowalski, 
Grzegorzak, Podgórski i Szczę­
sny.

N a  zapytanie sędziego Zdro- 
w jenki w  spraw ie biuletynów, 
adw. Kowalski ośw iaacza:

OodatKowe os a ła s  zenie 
adw. Kowalskiego

—  Co do pisania biu letynów, 
tę sprawę ju ż poprzednio w y ja ś ­
niłem . Uważam , że są rzeczy, któ 
rych uczciw i Judzie nie robią. Jak 
wyglądałbym  w  oczach sądu, spo­
łeczeństwa i w ładzy, gdybym zdra 
dził tego, kto mi zaufał.

Jak wiadom o, adw. Kowalski 
poprzednio ju ż zeznaw'ał, że do 
str. narodowego należą również 
urzędnicy państwow i, ale ich nie 
wrym iem at ze w zg lędów  zrozumia 
łych

Następn ie prokurator kozłow-- 
ski wnosi o załączen ie w  poczet 
dowodów rzeczowych lis ty  200 o- 
sób, ukaranych za zajście u licz­
ne w  tryb ie  adm inistracyjnym , 
karanych przez sądy.

Obrona w yjaśn ia , że nic ma to 
związku przyczynow ego ze spra­
wą, ponieważ na listach  tych f i ­
guru ją  rów n ież osoby, nienależą- 
cę do stronnictwa. Sąd uw zględ­
n ił tylko częściowo wniosek oro- 
kuratdra i za łączy ł do dowodów 
rzeczow ych  wykaz członków stron 
nictw-a, karanych za za jścia  z ży ­
dami przez sądy.

Przemówienia
prokuratorów

1*0 p rzerw ie  zabrał gołs prok. 
Kozłow ski. S tw ierdza on, że nikt 
z oskarżonych nie przyznał się do 
w-iny, przewód sądowy zaś w y ­
padł dla nich n iekorzystnie. Je­
żeli chodzi o zeznania świadków’ , 
na jw ażn ie jsze z nich złożył, 
asp. B ry lak  oraz kon fidenci Grzy- 
muski i. Zaborowski.

Prok. Kozłow ski wykazuje, że 
zeznania obu kon fiden tów  były 
zgoane i jes t przekonany, iż  os­
karżeni dążyli do obalenia rządu 
droga konspiracyjną. Pow ołu je 
się przytęm  na b iu letyny p a r ty j­
ne. które, zdaniem prokuratora, 
wydawane były przez zakonspiro 
waoą grupę osób. B iu letny— mó­
w i prokurator —  są n a jw ażn ie j­
szym dowodem, pon ieważ nie zga 
dzały sie one z założeniam i str. 
narodowego. Następn ie prokura­
tor tw ierdzi, że przem ów ienia 
działaczy str. narodowego nastra 
ja ły  słuchaczów rewolucyjn ie. 
'P rokurator popiera akt oskarże­
n ia w  całej rozciągłości i wnosi 
o ukaranie oskarżonych.

Skolei zabiera glos w iceproku­
ra tor Karski, który przedstaw ia 
wypadki z 3 maja. W ykazuje on, 
że, mimo zakazu urządzania po­
chodu, usiłowano pochód konty­
nuować oraz nie dopuścić w o je ­
wody do w nętrza  Kated1 j

W  dalszym  ciągu swego nrze- 
znowienia prok. Karski powiada, 
że krytycznego dnia 3 m aja 11 o- 
sób zostało zatrzym anych za za­
czepki „brodatych ob yw a*:li“ . Po 
lic ja , według w ice  prok. K arsk ie­
go. zachowywała się w czasie 
za jść wzorowo. W  zakończeniu w i 
ce prokurator podtrzym uje w  ca­
łości akt oskarżenia, s tw ie rd za ­
jąc, że nie należało bagateluzo- 
wać t. zw paragra fów  ' ( p o ł a ­

mane laski i k ije ),  o których ze­
znawali konfidenci, no zapozr > 
byłoby przeciw dzia łać w ytoczo­
nej arm acie ciężkiego kalibru.

Dbrorta ma glos
Następn ie zaciera  głos pifcrw- 

gzy z obrońców, adw\ Szwajd ler.
—  Ja do ostatniej chw ili —- 

rozpoczyna adw. S zw ajd ler —  nie

l^ow y p ro k u ra to ró w  i obrońców
W czora j, w  siódmym dniu pro- chciałem  w ierzyć, iż  zarzuty w

Cesu narodowców, przesłuchani stosunku do oskarżonych zosta­
ną podtrzym ane i postaram się 
wykazać całą paradoksalność ak­
tu oskarżenia. Dnia 27 m aja odby­
ły  się w ybory w Łodzi. W iem y 
wszyscy’, że przy tych w-ybrach 
str. narodowe odniosło pełny suk 
ces. W ięc  jak  to się stało, że o- 
gćł ludności Łodzi obdarzył tak 
w ielkiem  zaufaniem  tych, którym  
przyp isu je się, że dążyli do roz­
lewu krw i i że nastra ja li społe­
czeństwo rewolucyjn ie.

Drugą sprzeczność znajduje 
adw. S zw a jd ler w  zeznaniach kon 
fideniów7,-. że oskarżeni adw. Ko- 
wmlski, Podgórski, G rzegorzak 
podżegali do obalenia istn ie jące­
go w  państw ie porządku.

—  W ięc  jakto, czy ci obywate­
le, których publicznie, jak  mówi 
akt oskarżenia, nawoływano do 
rew olucji, nie pow inni w  obronie 
w łasnej stanąć tu przed sądem i 
dokładnie przedstaw ić, jak  p rze­
m ów ien ia te  ̂o p rzew rocie w yg lą ­
dały? N ie  znalazł się jednak —
stw ierdza  adw. S zw a jd le r—  ani i . . . . _  , , . . .
. , i , • i* -  u ci hrzym uski i ZaDorowsk' mówijeden ze słuchaczów’, k tóryby. A1 x ______ ,
przed sądem potw-ierdził lo, co I
zeznaw ali konfidenci.

—  Trzecim  paradoksem —  mu 
w i adw. S zw ajd ler —  jes t to, że 
jeże li, jak  wynika z zeznań konfi 
dentów, nawoływania do obalenia 
rządu odbywały się od w rześnia 
1933 r . * &  d laczego nie słyszeliś­
my, że ikcja  prowadzona bvła j Nafitępnie zabiera 
wśród wojska i ptfjicj . J.est aDsur 3t.ypujkowski.

—  T rag iczn y  to proces. Siedzą

ka". Następnie przypomina, jak 
to niektórzy członkow ie n iew in ­
nie odsiadywali po k ilka tygodni 
w ięzienia. M. in. sekretarz zarzą­
du okręgowego, Gągalski, trzyma 
ny był w  w ięzien iu  przez 7 mie 
sięcy, a następnie śledztw-o prze­
ciwko niemu zostało umorzone. 

Dalej adw. S zw a jd ler stw ierdza, 
ze działalność oskarżonych była 
zupełnie zgodna ze wskazaniami 
ideowemi str. narodowego. D la te­
go też prosił o powołanie w te j 
m ierze takich świadków, jak  p re­
zes Joachim Bartoszew icz, Roman 
Dmowski, p ro f Rybarski, poseł 
W ierezak, §ąd jednak tych św iad­
ków odrzucił.

D alej adw. S zw ajd ler powołuje 
się na zeżnaiua tak poważnych 
świadków odwodowych, jak  w ice 
prezydent m. Zgierza. Za jączkow ­
ski. i obywatel M icherski, którzy 
kategoryczn ie stw ierdzili, że na 
zebraniu rady w ojew ódzk iej adw. 
Kowalski nie w ygłaszał przem ó­
wień podburzających. Gzy w ięc 
móżpa przypuszczać, że konfiden 

Krzymuski i Zaporowski mówi- 
prawdę? A le  kto nie chce mó­

w ić nrawdy, ten może wszystko 
pow iedzieć. Wkońcu adw. S zw aj­
d ler wnosi q uniew innienie wszy- 

, stkich oskarżonych

Przemówienia adw. 
St/pułkowskiego

glos aćw.

dem to, co tw ierdzą  konfidenci 
Krzymuski i Zaborowski, że t 
zw. pa ragra fy  i „rym ba ly " m ia­
ły być bronią rew olucjon istów . 
Czy z paragra fam i i rymbalam i 
można w ystąp ić przeciwko a r­
m ji?  Byłoby to poprostu nawet 
obrażliwe dla po lic ji i wojska. Je 
żeli wególe „p a ra g ra fy "  istn iały, 
to m ogły one na jw yżej siuzyc do 
obrony osobistej.

System prześiadowaó 
wobec naroaowców

Następn ie obrońca przytacza 
szereg aktów prześladowania Str. 
narodowego. Przypom ina o zamy­
kaniu lokal', o dwugodzinnych 
sprawdzaniach lcg itym acyj na 
zebraniach przez policję oraz us­
taw icznych konfiskatach na tere 
nic Łodzi narodowego „O rędow n i

tu na ław ie oskarżonych przedsta 
w ic ie le  wszystkich warstw  społe­
czeństwa polsk iego: adwokat, o f i  
cerow ie rezerw y, student, rze­
m ieśln icy i robotnicy. Cale bogać 
two naszego narodu. W szyscy są 
Polakami.

Następnie adw. Styputkowski 
charakteryzu je postacie konfiden 
tów- Zaborowskiego i Krzym uskie 
go, którzy są głównym i św iadka- 
mi oskarżenia M ów i,, że są to 
ciemne indywidua, którym  nikt z 
nas, pancw ie sędziow ie nie pow i­
nien dwóch palców- nawet podać.

W  dalszym ciągu swego prze­
m ówienia adw, Stypułkowski w y­
kazuje sprzeczność i kłam liwość 
zeznan obydwu konfidentów . M ó­
w i on dalej szczegółowo o Krz.y- 
muskim, który dwukrotnie karany

był za przyw łaszczen ie pieniędzy 
publicznych. Zaborowskiego cha­
rakteryzu je jako człow ieka bez 
żadnych zasad

Następnie adw. Stypułkowski 
zapytuje, na ozem polegała  rzeko 
ma konspiracja, jeże li wszystkie 
zebrania stronnictwa odbywały 
się jaw n ie, i przechodzi do zarzu 
tów, staw ianych przez prokura­
tora co do biuletynu.

—  Czy ha?h>, umieszczone w  
kilku biu letynach: , N iech  żyje
rząd narodow y" było naw oływ a­
niem do rew o lu c ji?  Pudobne has­
ło czytamy na pierw-szej stronie 
„Robotn ika" o rządzie w lościań- 
sko-robotniczym.

W  zakończeniu sw-ego przem ó­
wienia adw. Stypułkowski wnoś. 
o uniew innienie wszystkich osk ir  
żonych.

Ostatni przem awia adw. Rem- 
biełinski, który wykazuje bezpod­
stawność zarzutów  w stosunku do 
oskarżonego Stolarka 

N a  tem rozprawę odroczono do 
dnia dzisie jszego do godz. 9 rano.

Dziś w  8 dniu px’oces:i członków 
Stron. N arodow ego przem aw iają 
pozostali obrońcy oskarżonych, a 
mian. adwokaci Grochowski. Kosa­
kowski, K likar, Pełka, dziekan No 
woJworski. mee. Z ieliński z W ar- 

v y, adw. Brzeziński, z Łodzi

Czyj m l e k !  zwycięży?
P r a c e  n a d  o r d y n a c j ą  w y b o r c z ą

Od dłuższego czasu, jak już do­
nosiliśmy, toczą Si narady- b. pre- 
m je rów wraz z obecnie urzędującym 
premjprfm, p . Kozłowskim, w spra­
wne przyszłej ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu, a na ten temat 
krążą w kuluarach sejmowych liczne 
pogłoski.

Podobno p. marsz, świtaKki, któ­
ry- sprowadził specjalną literału:ę, 
dotyczącą ordynacji w-yborczcj, o- 
pracował już tezy przyszłego projek­
tu; niezależnie od logo b. premjcr 
sławek ina przygotowany swój pro­
jekt, oparty, jak twierdzą, o zasadę 
elitarną. Rząd w osobie p. premjera 
Kozłowskiego opracowuje również 
projekt ordynacji wyborczej, który,

lak mówią, najbardziej zbliżony jcsl 
do systemu obecnego. Pozatem toczą 
się poufno narady w Belwederze.

Zapewnia ja. żc żadne ostateczne 
decyzje jeszcze nie zapadły i mówią, 
że od tego, czyj projekt będzie u- 
wzgtędniony, zależeć ma powierzenie 
steru rządu podczas przyszłych wy­
borów. W  każdym razicy terminy 
opracowania ordynacji wyborczej zo­
stały przyśpieszone, a w najbliższych 
dniach zapaść mają decyzje, czy za­
łatwi tę sprawę Sejm w obecnej śe- 
sji, czy też zwołana będzie sesja nad­
zwyczajna, czy też poprostu nowa 
ordynaria ogłoszona będzie, jako de­
kiel Prezydenta Rzeczypospolitej.

Poprawkti do prawa autorskiego
w  s ? j m a w e i  k o m i s i e  p r a w n i c z e j

ora* jeszcze raz ir.ee, S zw a jd ler • praw nje udzielili 
zastępca adw. Bryńskiego. | Rnia. Orzeczenie

Vt czoraj odbyło się posiedze­
nie sejm owej kom isji p raw n i­
czej, na którc-m uchwalono pro­
jek t zm ien ia jący ustawę o pra­
w ie autorskiem. W nowej usta­
w ie przyjęto  poprawkę dotyczą­
cą rozpowszechniania utworów 
przez radjo.

Poprawka ta brzm i; „M in is te r  
O św iaty może ze w zględów  w yż­
szej użyteczności upoważnić do 
rozpowszechniania Wy danego 
dzieła  za pomocą środków radjo- 
fon ieznych  lub radjow-izyjnych 
choćby tw órcy  • naoyw-cy ich 

swego zezwo- 
m in istra O-

N a  tem replik i adwokackie zo­
stały wyczerpane. Po przem ów ie­
niach obrońców- 'rozprawę odroczo 
no do piątku 25 b. m. do godz 3 po 
południu. Dnia tego ogłoszony 
zostanie wy rok sądu.

sw laty ustala zarazem  należiw  
za to upoważnienie słuszne od­
szkodowanie i powinno być do­
ręczone na piśm ie tw órcy lub 
nabywcy jego  praw-.

O rzeczen ie może być 'wykona­

ne przez osobę upoważnioną do 
piero po wypłaceniu  odszkodo­
wania lub złożenia go do depo­
zytu sądów ego. W  ciągu m iesią­
ca od dnia doręczenia twórca 
lub nabywca jego  praw- m ogą w 
drodze powództwa wniesionego 
do Sądu O kręgowego właśm we- 
go, ze w zględu  na siedzibę oso­
by upoważnionej —  żądać poć- 
w-yższenia odszkodowania, y n i e ­
sienie pgw-ództwa nie wstrzymu- 
je  wykonania orzeczen ia ".

W  B a n k u  P o l s k i m
W  dniach 23 i 24 b. m. odbędzie 

się doroczne posiedzenie Rady- Ban­
ku Polskiego, które rozpatrzy rpra- 
wozdnnie i bilans Bartku yrrtiZ z ra ­
chunkiem zysków i strat za -ok
1931.

W sie tie ztirswia SHtfwsKie&g
znaczna

Po operacji n iedzielnej stan 
zdrow-ia K azim ierza  Junoszy-Stę- 
p-owskiego popraw-ił się nieco. Sa 
mopoczueie chorego jes t dobre, 
jego  humor popraw ił się, tak, żo 
p rzy ją ł w izy ty  kilku p rzy ja c ió ł; 
kolegów. Chory jest zachwycony 
lecznicą Czerw-onego K rzyża  i nie 
jednokrotnie dziękuje czuwają-

Nowe zwycięstwo Polski w Devos
N a s i  h o k e i ś c i  b i j ą  B e l j j ę  1 2 : 2

Z GRY CII, 22.1 (P A T ! Do dru­
giej rundy rozgrywek hokejowych o
miotrzojtwo świata zakwitlifikowało 

♦ . 11
się, jak wiadomo, 8 drużyn. Drogą
losowania drużyny tc zostały- podzie­
lone na dwie grupy.

Do pierwszej grupy weszły: Kana­
da, Szwecja, Włoe.hy i Czechosło­
wacja.

Do drugiej grupy zaliczono:
Szwajcarje,
sliję.

Anglję, Francję i Au-

Drużyny wyeliminowane w pierw­
szej rundzie walczą równocześnie w 
turnieju pocieszenia, Zespoły te zo­
stały- również podzielone ua dwie 
gmpy-

W skład pierwszej weszły Niemcy, 
Ilolaudja, Ru-uunja i Lo-wa.

W  skład drugiej, grupy weszły: 
Polska, Węgry t Belgja.

Polska bi]e Belgię 12 : 2
ZLRY CJI. 22.1 (P A T ).  Pierwszy

Sukcesy a rtystó w  p o ls k k n
z a g r a n i c ą

W  Sztokholmie koncertował dwa 
razy pianista polski, Mieczysław 
Miinz. Obydwa koncerty były bardzo 
życzliv/ie przyjęto przez krytykę i 
publiczność. M ii?:, zachęcony sukce­
sem, od: , . j . o  in  w  Sztdkhobuie, za­
mierza uubyć tournee po większych 
miastach szwedzkich.

Bronisław Hubennan, jak donosi 
depesza z Nowego Jorku, wyjechał 
do Europy, ażeby wystąpić'dwe ra­
zy w Hadze i w Londynie. W  dniu

10 lutego Ifubcnuau gra znów w A- 
mcryco z filadeUi.jską orkiestrą sym­
foniczną pod dyrekcją Stokowskie­
go dla National Broadcusting Com­
pany.

W  Morawskiej Ostrawie wystąpi­
ła w roli Minii w „Cyganerjl" artyst­
ka Opery Warszawskiej, Zuzanna 
Karin. Po przedstawieun radio o- 
strawskie zwróciło się do p. Karin 
z prośbą o danie w studjo koncertu 
pieśni polsnich.

mecz hokejowy- w turnieju pociesze­
nia pomiędzy Polską i Belują zakoń­
czył się bczapelacyjnem zwycięstwem 
Polski w stosunku 1 2 :2 .

Polska miała przez cały --.ras przy­
gniatającą przewagę, 'tak że chwila­
mi gra sprawiała w rażeni i treningu 
na jedną bramkę.

W pierwszej tercji Polflky zdoby­
wają 5 bramek, tracąc tylko jedną. 
W  drugiej fazie gry wynik brzmi 
4:1 dla Polaków. Trzeem tercja da­
je również zwycięstwo I lakom w 
stosunku 3:0.

W  najbliższy piątek Polska wal­
czyć będzie z najpowazn-- .'jsza dru- 
żyną turnieju pocieszenia —  z W ę- 
grami

Pierwsze wyniki drugiej 
rundy w Dłvos

ZURYCH, 22.1 (P A T ,-  We wto­
rek rozpoczęły się lówn.cż w Dat os 
iozgrywki o hokejowo o mistrzostwo 
świata w drugiej rundzie. Rozegra­
no 2 mocze.

W  pierwszej grupie Czechosłowa­
cja odniosła zdecydowane zwycię­
stwo nad Y\ lochami 5:1.

W  drugiej' grupie Szwajcaria zre­
misowała z Austiją 1:1.

p o p r a w a

siostrom  zacym przy jego  łożu 
troskliwą opiekę.

O rdynator lecznicy, dr. M ie­
czysław Srokowski, stale czuwa 
nad stanem chorego. P ierw szy

kie w izy ty  denerwują chorego, 
który musi m ieć przedewszy­
stkiem zupełny spokój. Lekarze 
zabronili przyjm owania w izy t i 
przeglądania licznej lcorespón-

opatrunek nastąpi dopiero za 2 dencji, która napłynęła z wyraz^
mi współczucia dla chorego. Na- 
leż.y się spodziewać, że p rzy jac ie­
le i w ie lb ic ie le  talentu A. Junoszy 
-Stępowskiego zaprzestaną licz­
nych te le fonów  i w izy t w  szpita­
lu. by nie zakłócać choremu n ie­
zbędnego spokoju. Służba szpita l­
na oraz siostry Czerwonego Krzy­
ża otrzym ały od lekarzy polece­
nie, by nikogo do chorego nie do­
puszczać.

—  3 dni W yniki analiz, będą w ia  
dome dopiero dzisiaj. Chora ręka 
zaopatrzona jes t w  dreny do od­
prowadzania ropy

W czora j o godz. 7 wiecz. cho­
ry  m iał tem peraturę 38 stopn., 
która do godz. 12 w  nocy podwyż 
szyła się nieco i w.vnosiła 38,4.
O ile nie zajdą komplikacje, cho­
remu artyście w różą szybki pow­
rót do zdrowia.

N a leży  jeszcze raz podkreśli, 
liczne zainteresowanie się pub­
liczności stanem zdrowia chore­
go. W ie le  osób telefonu je do p.
Stępowskiej, żony chorego artys­
ty, czuwającej bez przerw y przy 
jego  łożu, proponując je j, rzeko­
mo cudowne środki na rękę. M. 
in. te lefonow ało rów nież kilku 
znachorów-, o fiarowujących  stve 
preparaty. Charakterystyczna by­
ła również propozycja jednego z 
generałów rezerwy. U siłow ał on 
przekonać małżonkę artysty- o 
swej cudownie dzia ła jącej maści, 
którą polecał natychm iast przyło 
żyć na rękę. Chorego artystę od­
w iedzili wczoraj dwukrotnie leka 
rze : prof. Zygmunt Radliński, 
doc. dr. Jan Kołodziejsk i, dr. F iok 
strum pf oraz ordynator lecznicy, 
osobisty p rzy jac ie l Stępowskie­
go. dr. M ieczysław  Srokowski.

P rzez  cały dzień wczorajszy, 
zarówno do leczn icy Czerwonego

Krzyża, jak  i do mieszkania PP-'^projekcie rządowym  była okre- 
Stępowskich wędrow-ały Gumy lu j ślonr. gran ica kwoty do 20 miljo- 
dz.. N ie  trzeba podkreślać, że ta- nów..

Posiedzenie
narodowego

Posiedzenie klubu narudowegw 
odbędzie się 25 b. m. o godz. 3 po 
południu. Dalszy ciąg obrad klu­
bu po nosiedzeniu Sejmu. Obec­
ność wszystkich posłów koniecz­
na.

G b l i p t j e  Warszawy
na prawach p&merbw 

puc ilar nych
Sejm owa kom isja skarbowa u- 

ehw aiila  w czora j rządowy- pro­
jek t ustawy upoważniający m i­
n istra  Skarbu do przyznania ob ­
ligac jom  m. st. W arszaw y praw- 
papierów  pupilarnych.

P rzy ję to  poprawkę' upoważnia­
jącą  minit -.ra Skarbu do przy­
znania praw  papierów  p a p ila r­
nych obligacjom  m. st. W arsza- 
w-y bez ogran iczen ia  sumy. W


